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  Wstęp


  Hi­sto­rię za­wsze pi­szą zwy­cięz­cy iII woj­na świa­to­wa nie sta­no­wi wy­jąt­ku od tej re­gu­ły. Nie ozna­cza to, że po­ko­na­ni są lep­si od po­grom­ców, lecz tyle tyl­ko, że pań­stwa sto­ją­ce po obu stro­nach kon­flik­tu mają zbrod­nie do ukry­cia. Jed­nak do tej pory po­praw­ne po­li­tycz­nie książ­ki hi­sto­rycz­ne okre­su po­wo­jen­ne­go przed­sta­wia­ły nam wy­łącz­nie wer­sję hi­sto­rii pro­po­no­wa­ną przez zwy­cię­skie siły, to­też na­wet dziś, sie­dem­dzie­siąt lat po kon­flik­cie, nie­moż­li­we wy­da­je się po­now­ne od­czy­ta­nie ów­cze­snych zda­rzeń, któ­re by­ło­by wol­ne od ste­reo­ty­po­wej, baj­ko­wej nar­ra­cji owal­ce do­brych prze­ciw­ko złym.


  W rze­czy­wi­sto­ści jed­nak­że nie każ­dy alianc­ki żoł­nierz był do­bro­tli­wym wy­zwo­li­cie­lem, tak jak nie każ­dy żoł­nierz wojsk Osi był okrut­nym mor­der­cą, po­nie­waż to zpew­no­ścią nie ko­lor mun­du­ru czy­ni świę­tym lub po­two­rem.


  Samo doj­ście do wła­dzy Adol­fa Hi­tle­ra ipo­wsta­nie jego bu­dzą­cej gro­zę ma­chi­ny wo­jen­nej nie by­ły­by moż­li­we bez współ­udzia­łu świa­ta fi­nan­sje­ry oraz naj­waż­niej­szych po­ten­ta­tów prze­my­sło­wych państw alianc­kich. Wall Stre­et ilicz­ne wiel­kie ame­ry­kań­skie kor­po­ra­cje, jak IBM, Ge­ne­ral Mo­tors, Ford ina­le­żą­ca do ro­dzi­ny Roc­ke­fel­le­rów Stan­dard Oil ro­bi­ły zHi­tle­rem zło­te in­te­re­sy aż do za­koń­cze­nia woj­ny, apo po­raż­ce Nie­miec nie­mal mi­lion nie­miec­kich żoł­nie­rzy umar­ło we fran­cu­sko-ame­ry­kań­skich obo­zach je­niec­kich, pod­czas gdy wie­lu na­zi­stow­skich dy­gni­ta­rzy od­po­wie­dzial­nych za naj­gor­sze zbrod­nie cie­szy­ło się pro­tek­cją alianc­kich iso­wiec­kich służb wy­wia­dow­czych.


  Cho­ciaż oHi­tle­rze iII woj­nie świa­to­wej po­wsta­ły góry ksią­żek, naj­bar­dziej kon­tro­wer­syj­ne te­ma­ty po­zo­sta­ją bia­ły­mi pla­ma­mi na ofi­cjal­nej ma­pie hi­sto­rii. Esej ten ma sta­no­wić an­to­lo­gię tych frag­men­tów dzie­jów, któ­re do dziś po­zo­sta­ją wcie­niu.


  Rozdział I


  Żydzi wNiemczech byli całkowicie zasymilowani


  Nacjonalizm niemieckich Żydów wXX wieku


  Wbrew temu, co gło­si­ła na­zi­stow­ska pro­pa­gan­da, naj­sil­niej zin­te­gro­wa­ną mniej­szo­ścią wNiem­czech wXX wie­ku byli wła­śnie nie­miec­cy Ży­dzi. Pod­czas Iwoj­ny świa­to­wej wie­lu Ży­dów wy­ka­za­ło się ogrom­nym pa­trio­ty­zmem. Go­to­wi byli po­świę­cić ży­cie dla kra­ju. W1914roku Cen­tral­ne Zrze­sze­nie Oby­wa­te­li Nie­miec­kich Ży­dow­skie­go Wy­zna­nia zło­ży­ło uro­czy­stą de­kla­ra­cję:


  W tej de­cy­du­ją­cej go­dzi­nie hi­sto­rii Oj­czy­zna wzy­wa swych sy­nów pod broń. To, że każ­dy nie­miec­ki Żyd jest go­tów od­dać ży­cie za Niem­cy, speł­nić swój obo­wią­zek, jest zgóry prze­są­dzo­ne. To­wa­rzy­sze wwie­rze! Wzy­wa­my was, by­ście zro­bi­li wię­cej, niż każe wasz obo­wią­zek, po­świę­ca­jąc swe siły Oj­czyź­nie. Spiesz­cie się zgła­szać na ochot­ni­ka. Wy wszy­scy, męż­czyź­ni iko­bie­ty, zrób­cie wszyst­ko, co wwa­szej mocy, by po­móc Oj­czyź­nie za­rów­no czy­nem, jak ipie­niędz­mi.


  De­kla­ra­cja ta nie była je­dy­nie okrą­głym zda­niem. Jak wy­ni­ka zda­nych hi­sto­rycz­nych, wie­lu nie­miec­kich Ży­dów zgi­nę­ło na po­lach bi­tew lub wró­ci­ło znich jako in­wa­li­dzi, rów­nie licz­ni zaś zdo­by­li naj­wyż­sze woj­sko­we od­zna­cze­nia za bo­ha­ter­skie czy­ny na fron­cie. Idea pa­trio­ty­zmu była tak sil­nie za­ko­rze­nio­na wich świa­do­mo­ści, że nie­je­den czo­ło­wy przed­sta­wi­ciel wspól­no­ty ży­dow­skiej za­de­kla­ro­wał wręcz po­par­cie dla par­tii na­ro­do­wo­so­cja­li­stycz­nej Adol­fa Hi­tle­ra wdo­wód bez­względ­nej wier­no­ści Niem­com. Ten nowy dla ży­dow­skiej spo­łecz­no­ści nurt miał wie­lu li­de­rów ozróż­ni­co­wa­nych za­pa­try­wa­niach po­li­tycz­nych. Wśród nich były ofi­cer, in­wa­li­da Iwoj­ny świa­to­wej, nie­miec­ki Żyd Max Na­umann, zna­ny jako za­ło­ży­ciel bo­jo­wej or­ga­ni­za­cji zrze­sza­ją­cej nie­miec­kich Ży­dów-na­cjo­na­li­stów. Na­umann był wiel­kim zwo­len­ni­kiem asy­mi­la­cji wszyst­kich Ży­dów wra­mach na­ro­du nie­miec­kie­go, ado jego zde­kla­ro­wa­nych prze­ciw­ni­ków za­li­cza­li się rów­nież współ­wy­znaw­cy, jak Ostju­den (Ży­dzi ze Wscho­du, po­zba­wie­ni dłu­giej tra­dy­cji in­te­gra­cji znie­miec­ką kul­tu­rą) czy sy­jo­ni­ści, któ­rzy nie do­pusz­cza­li żad­nej in­te­gra­cji. Nau­mann oskar­żał tych pierw­szych oto, że ich obo­jęt­ność wo­bec go­jów (nie-Ży­dów) skut­ku­je wzmoc­nie­niem an­ty­se­mi­ty­zmu, tych dru­gich zaś obar­czał od­po­wie­dzial­no­ścią za krze­wie­nie ra­si­stow­skiej ide­olo­gii sprze­ci­wia­ją­cej się in­te­gra­cji imał­żeń­stwom mie­sza­nym. 20 mar­ca 1935roku Na­umann na­pi­sał do Hi­tle­ra list, wktó­rym utrzy­my­wał, ja­ko­by on ijego po­plecz­ni­cy wal­czy­li, by utrzy­mać Ostju­den zdala od nie­miec­kich gra­nic oraz za­pew­niał, że gdy­by tyl­ko Füh­rer dał Ży­dom moż­li­wość słu­że­nia wsi­łach zbroj­nych, ci do­wie­dli­by, że są war­ci tyle samo co Aryj­czy­cy, tak jak pod­czas Iwoj­ny świa­to­wej. Za­miast od­po­wie­dzieć, Hi­tler na­ka­zał roz­wią­zać or­ga­ni­za­cję Nau­man­na, jego sa­me­go zaś za­mknąć wwię­zie­niu, wktó­rym zresz­tą Na­umann zmarł na raka w1939 roku.


  Hi­tler otrzy­my­wał li­sty wpo­dob­nym to­nie rów­nież od po­zo­sta­łych przy­wód­ców róż­nych ugru­po­wań po­li­tycz­nych zrze­sza­ją­cych na­cjo­na­li­stów, któ­rzy wsu­mie re­pre­zen­to­wa­li więk­szość nie­miec­kich Ży­dów. Moż­na tu wy­mie­nić choć­by Han­sa-Jo­achi­ma Scho­ep­sa, przy­wód­cę stu­denc­kiej Deut­sche Vor­trupp (Nie­miec­ka Awan­gar­da) iLeo Löwen­ste­ina, za­ło­ży­cie­la Re­ichs­bund Jüdi­scher Front­sol­da­ten (Zwią­zek Ży­dow­skich Żoł­nie­rzy Fron­to­wych). Scho­eps gło­sił cał­ko­wi­tą in­te­gra­cję zna­ro­dem nie­miec­kim ibył bez resz­ty prze­ko­na­ny oko­niecz­no­ści po­ło­że­nia kre­su daw­nym wa­śniom mię­dzy Ży­da­mi ago­ja­mi. Wtym celu opu­bli­ko­wał de­kla­ra­cję, wktó­rej oskar­żał współ­wy­znaw­ców oza­cho­wa­nia pod­bu­rza­ją­ce do an­ty­se­mic­kich re­ak­cji: „Ży­dow­ska tra­dy­cja re­li­gij­na wzmac­nia nasz wi­ze­ru­nek jako nar­cy­zów, na­si­la ten­den­cję do au­to­izo­la­cji iobo­jęt­ne­go trak­to­wa­nia wraż­li­wo­ści go­jów”. Wie­lu ży­dow­skich na­cjo­na­li­stów-asy­mi­la­cjo­ni­stów po­su­nę­ło się wręcz do fał­szo­wa­nia do­ku­men­tów wcelu uzy­ska­nia moż­li­wo­ści za­cią­gu do nie­miec­kich sił zbroj­nych, wtym do naj­bar­dziej eli­tar­nych od­dzia­łów SS. Zgod­nie zwy­ni­ka­mi po­głę­bio­nych ba­dań prze­pro­wa­dzo­nych przez Bry­ana Mar­ka Rig­ga, wy­kła­dow­cę hi­sto­rii na Ame­ri­can Mi­li­ta­ry Uni­ver­si­ty, po­nad 150 000 nie­miec­kich żoł­nie­rzy ży­dow­skie­go po­cho­dze­nia (wśród nich we­te­ra­ni, któ­rzy uzy­ska­li naj­waż­niej­sze od­zna­cze­nia, oraz wy­so­cy ofi­ce­ro­wie, jak ge­ne­ra­ło­wie iad­mi­ra­ło­wie) wal­czy­ło wsze­re­gach na­zi­stow­skich sił zbroj­nych, któ­re przed wpro­wa­dze­niem ustaw ra­so­wych nie przy­kła­da­ły wagi do ich drze­wa ge­ne­alo­gicz­ne­go.


  Relacje żydowsko-faszystowskie przed 1938 rokiem


  Hi­sto­rycz­na rze­czy­wi­stość jest za­wsze owie­le bar­dziej zło­żo­na niż jej przed­sta­wie­nia wszkol­nych pod­ręcz­ni­kach, anad­mier­ne uprosz­cze­nia mają czę­sto je­den tyl­ko cel, amia­no­wi­cie opo­wie­dzieć po­tom­nym wy­god­ne pół­praw­dy. Wten spo­sób two­rzy się trud­ne póź­niej do wy­ko­rze­nie­nia ste­reo­ty­py, któ­re wogól­nym roz­ra­chun­ku sku­tecz­nie ukry­wa­ją wię­cej, niż po­zor­nie od­sła­nia­ją. Je­den zta­kich ste­reo­ty­pów do­ty­czy re­la­cji Ży­dów zwło­skim fa­szy­zmem, któ­re to, wbrew po­wszech­ne­mu mnie­ma­niu, aż do 1938roku by­naj­mniej nie były wro­gie. Ży­dow­ski an­ty­fa­szyzm za­czął się bo­wiem prze­ja­wiać wpeł­ni do­pie­ro po pro­mul­go­wa­niu nie­sław­nych ustaw ra­so­wych w1938roku. Zresz­tą na­wet póź­niej ta część Ży­dów, któ­rej bli­skie były idee sy­jo­ni­zmu (wspie­ra­na przez ma­gna­tów fi­nan­so­wych, nie­cie­szą­ca się jed­nak sze­ro­kim po­par­ciem ludu), po­zo­sta­wa­ła zfa­szy­zmem wdo­brych sto­sun­kach, cze­go do­wo­dzi fakt, że przed 1938 ro­kiem wie­lu przed­sta­wi­cie­li re­żi­mu oraz licz­ni spo­śród naj­bar­dziej za­go­rza­łych ak­ty­wi­stów wczar­nych ko­szu­lach po­cho­dzi­ło wła­śnie ze spo­łecz­no­ści ży­dow­skiej. Sam Be­ni­to Mus­so­li­ni de­kla­ro­wał się wręcz jako żar­li­wy zwo­len­nik po­li­tycz­ne­go przed­się­wzię­cia sy­jo­ni­stów ipu­blicz­nie wspie­rał ży­dow­ską mniej­szość, któ­ra od­rzu­ca­ła wszel­kie for­my asy­mi­la­cji zlud­no­ścią wło­ską: „Mu­si­cie stwo­rzyć pań­stwo ży­dow­skie. Ja sam je­stem sy­jo­ni­stą. Ja! Mó­wi­łem już otym panu We­izman­no­wi. Po­trze­bu­je­cie praw­dzi­we­go pań­stwa, anie ja­kie­goś śmiesz­ne­go na­ro­do­we­go ką­ci­ka, jaki wam za­ofia­ro­wa­li An­gli­cy. Ja wam po­mo­gę utwo­rzyć pań­stwo ży­dow­skie”.


  Po­dob­nie ak­tyw­na współ­pra­ca po­mię­dzy Ży­da­mi afa­szy­sta­mi nie po­win­na za­ska­ki­wać, po­nie­waż wło­scy Ży­dzi, po­dob­nie jak ci za­miesz­ku­ją­cy inne kra­je eu­ro­pej­skie (z wy­jąt­kiem mniej­szo­ści ukon­sty­tu­owa­nych zor­to­dok­sów isy­jo­ni­stów), po­cząw­szy od pierw­szych lat XX wie­ku do­sko­na­le zin­te­gro­wa­li się zkul­tu­rą ispo­łecz­no­ścią da­ne­go pań­stwa. Wta­kiej sy­tu­acji trud­no było się oprzeć po­wa­bo­wi fa­szy­stow­skie­go ul­tra­na­cjo­na­li­zmu, któ­ry obie­cy­wał od­ro­dze­nie Włoch jako god­ne­go spad­ko­bier­cy sta­ro­żyt­ne­go Im­pe­rium Rzym­skie­go. Mus­so­li­ni zaś ze swej stro­ny nie miał żad­ne­go po­wo­du, by wąt­pić wlo­jal­ność wło­skich Ży­dów. Prze­cież wie­lu znich dziel­nie biło się wokre­sie walk ozjed­no­cze­nie Włoch oraz póź­niej, pod­czas Iwoj­ny świa­to­wej. Do­ko­na­nie słyn­ne­go wy­ło­mu wPor­ta Pia umoż­li­wi­ła ka­no­na­da ży­dow­skie­go ka­pi­ta­na Gia­co­ma Se­gre­go, awie­lu Ży­dów no­szą­cych mun­du­ry wło­skich sił zbroj­nych zgi­nę­ło bo­ha­ter­ską śmier­cią na po­lach bi­tew pod­czas walk ood­zy­ska­nie Try­den­tu iTrie­stu. Rów­nież zbroj­na oku­pa­cja Fiu­me w1919roku pod wo­dzą Ga­brie­la d’An­nun­zia zo­sta­ła zre­ali­zo­wa­na przez od­dział, wktó­re­go skład wcho­dzi­ło 79 żoł­nie­rzy ży­dow­skich (aza­tem zna­czą­cy od­se­tek, szcze­gól­nie zwa­żyw­szy na fakt, że Ży­dzi sta­no­wi­li oko­ło 0,1 pro­cen­ta po­pu­la­cji Włoch). Po­cząt­ko­wo Mus­so­li­ni nie ży­wił naj­mniej­szych uprze­dzeń do Ży­dów, oczym do­bit­nie świad­czy choć­by to, że Mar­ghe­ri­ta Sar­fat­ti – jego ko­chan­ka oraz au­tor­ka jed­nej zpierw­szych bio­gra­fii Duce – po­cho­dzi­ła wła­śnie ze zna­nej ibo­ga­tej ro­dzi­ny ży­dow­skiej.


  Ze wzglę­du na cha­rak­te­ry­zu­ją­cy ją wy­so­ki sto­pień asy­mi­la­cji, rów­nież spo­łecz­ność ży­dow­ska dała się po­nieść en­tu­zja­zmo­wi dla od­ro­dze­nia wło­skie­go na­cjo­na­li­zmu, awie­lu Ży­dów po­par­ło idee Mus­so­li­nie­go. Ży­dzi znaj­do­wa­li się rów­nież wśród naj­wcze­śniej­szych ako­li­tów: 5 spo­śród 119 za­ło­ży­cie­li Na­ro­do­wej Par­tii Fa­szy­stow­skiej (Par­ti­to Na­zio­na­le Fa­sci­sta, PNF) było Ży­da­mi, asala przy me­dio­lań­skim piaz­za San Se­pol­cro, wktó­rej od­by­ło się hi­sto­rycz­ne ze­bra­nie z1919roku, zo­sta­ła od­da­na do dys­po­zy­cji Duce przez Żyda Ce­sa­re Gold­man­na. We­dług ży­dow­skich źró­deł jed­nym zgłów­nych spon­so­rów par­tii był ży­dow­ski ban­kier Giu­sep­pe To­eplitz, zna­ny jako za­ło­ży­ciel Ban­ca Com­mer­cia­le Ita­lia­na. Nie ma rów­nież wąt­pli­wo­ści, że ist­nie­li ak­tyw­ni ży­dow­scy po­plecz­ni­cy fa­szy­zmu isqu­adri­stów Ita­la Bal­ba. Ży­dow­ski ad­wo­kat Ren­zo Ra­ven­na, fer­ra­ryj­ski squ­adri­sta, przez po­nad pięt­na­ście lat pia­sto­wał urząd po­de­sty, atrzej trie­steń­scy Ży­dzi, bra­cia For­ti, za­ło­ży­li Fa­scio Giu­lia­no (Zwią­zek Ju­lij­ski). Rów­nież wśród bo­ha­te­rów fa­szy­stow­skiej re­wo­lu­cji, po­le­głych wstar­ciach zso­cja­li­sta­mi (1919–1922), wy­róż­nia­ją się trzy ży­dow­skie na­zwi­ska: Du­ilio Si­ni­ga­glia, Gino Bo­laf­fi iBru­no Mon­dol­fo.


  Po­nad­to, zda­niem słyn­ne­go pi­sa­rza idzien­ni­ka­rza Giu­sep­pe An­to­nia Bor­ge­se­go, Mus­so­li­ni miał ol­brzy­mią sła­bość do dwóch ży­dow­skich ko­biet, te zaś wy­war­ły na nie­go ogrom­ny wpływ. Cho­dzi owspo­mnia­ną już Mar­ghe­ri­tę Sar­fat­ti (prze­zy­wa­ną No­tre Dame du régi­me) oraz An­ge­li­cę Ba­la­ba­noff. Wdniach po­prze­dza­ją­cych Marsz na Rzym Mus­so­li­ni utrzy­my­wał ści­słe kon­tak­ty zży­dow­ski­mi ak­ty­wi­sta­mi Al­dem Fin­zim iGi­nem Oli­vet­tim, awsa­mej eks­pe­dy­cji wzię­ło udział 230 człon­ków ży­dow­skiej spo­łecz­no­ści. W1933roku do par­tii fa­szy­stow­skiej było za­pi­sa­nych 5800 Ży­dów, czy­li 4,1 na ty­siąc człon­ków; jest to od­se­tek pro­por­cjo­nal­nie na­der wy­so­ki, bio­rąc pod uwa­gę, że we Wło­szech na ty­siąc miesz­kań­ców przy­pa­dał je­den Żyd. W1938roku licz­ba Ży­dów po­sia­da­ją­cych le­gi­ty­ma­cję PNF wzro­sła do oko­ło 8000, wtym dzie­wię­ciu ra­bi­nów. Nie­któ­re znaj­waż­niej­szych funk­cji, na któ­re no­mi­no­wa­li wy­łącz­nie naj­wyż­si fa­szy­stow­scy dy­gni­ta­rze, przy­zna­wa­no Ży­dom; jed­nym znich był Aldo Fin­zi, wi­ce­mi­ni­ster spraw we­wnętrz­nych, apóź­niej wi­ce­ko­mi­sarz do spraw po­li­cji ilot­nic­twa; Dan­te Al­man­si, wi­ce­szef po­li­cji; Mau­ri­zio Rava, gu­ber­na­tor So­ma­lii oraz wi­ce­gu­ber­na­tor Li­bii ige­ne­rał Mi­li­cji Fa­szy­stow­skiej.


  Wraz zna­dej­ściem fa­szy­zmu licz­ba Ży­dów wśród wy­kła­dow­ców uni­wer­sy­tec­kich po­zo­sta­wa­ła bar­dzo wy­so­ka, po­dob­nie jak wśród ge­ne­ra­łów iad­mi­ra­łów. Gu­ido Jung naj­pierw pia­sto­wał urząd mi­ni­stra fi­nan­sów, póź­niej zo­stał człon­kiem Wiel­kiej Rady Fa­szy­stow­skiej. Al­ber­to Liuz­zi zo­stał no­mi­no­wa­ny na ge­ne­ra­ła Mi­li­cji Fa­szy­stow­skiej, zaś En­ri­co Pa­olo Sa­lem zo­stał po­de­stą Trie­stu. Mar­ghe­ri­ta Sar­fat­ti była, jak już wspo­mnia­no, pierw­szą ofi­cjal­ną bio­graf­ką Duce, apoza tym współ­na­czel­ną fa­szy­stow­skie­go mie­sięcz­ni­ka „Ge­rar­chia”. Gino Arias był czo­ło­wym teo­re­ty­kiem pań­stwo­we­go kor­po­ra­cjo­ni­zmu, atak­że, ra­zem zwy­bit­nym fi­zjo­lo­giem Car­lem Foà, żar­li­wym współ­pra­cow­ni­kiem „Ge­rar­chii” i„Il Po­po­lo d’Ita­lia”. Gior­gio del Vec­chio był pierw­szym fa­szy­stow­skim rek­to­rem Uni­wer­sy­te­tu Rzym­skie­go. Mus­so­li­ni oso­bi­ście wy­mie­niał na­zwi­ska ży­dow­skich in­te­lek­tu­ali­stów, któ­rzy jako przy­ja­cie­le bądź in­spi­ra­to­rzy wnie­śli wkład wbu­do­wę fa­szy­stow­skie­go pań­stwa. Spo­śród nich mo­że­my pa­mię­tać ta­kie na­zwi­ska, jak: Dino Phi­lip­son, Ric­car­do Luz­zat­ti, Ric­car­do Ba­chi, Sa­lva­to­re Ba­rzi­lai, Spi­ri­dio­ne Xi­dias iCar­lo Mi­chel­sta­ed­ter. Isa­ia Levi, czło­nek jed­nej znaj­po­tęż­niej­szych ro­dzin ży­dow­skiej bur­żu­azji we Wło­szech, zopty­mi­zmem po­wi­tał na­dej­ście fa­szy­zmu iw1925roku do­łą­czył do gro­na głów­nych przy­wód­ców tu­ryń­skiej fe­de­ra­cji PNF. 9 grud­nia 1933roku uzy­skał no­mi­na­cję se­na­tor­ską, apo woj­nie spo­tkał się zre­pre­sja­mi ze stro­ny an­ty­fa­szy­stów.


  Wśród ak­tyw­nie współ­pra­cu­ją­cych zPNF Ży­dów znaj­dzie­my rów­nież dzien­ni­ka­rza Teo­do­ra May­era (za­ło­ży­cie­la ire­dak­to­ra na­czel­ne­go trie­steń­skie­go „Il Pic­co­lo”), oraz se­na­to­rów Elię Mor­pur­ga, Sa­lva­to­re Se­grè Sar­to­ria, Ugo­na An­co­nę iAchil­le Lo­rię. Po­par­cie przez zna­czą­cą część wło­skich Ży­dów idei Mus­so­li­nie­go do­pro­wa­dzi­ło wręcz do na­ro­dzin cza­so­pi­sma „La no­stra ban­die­ra”, ży­dow­sko-fa­szy­stow­skie­go pe­rio­dy­ku ufun­do­wa­ne­go przez Et­to­ra Ovaz­zę, ku­po­wa­ne­go iczy­ta­ne­go przez oko­ło 10 000 człon­ków ży­dow­skiej spo­łecz­no­ści, któ­ra wca­ło­ści li­czy­ła ich oko­ło 40 000. To rzecz ja­sna nie ozna­cza, że już od pierw­szych lat ist­nie­nia re­żi­mu nie było rów­nież licz­nych ży­dow­skich an­ty­fa­szy­stów, ale kon­cep­cji, we­dle któ­rej więk­szość wło­skich Ży­dów sta­no­wi­ła siłę opo­zy­cyj­ną wo­bec PNF, brak hi­sto­rycz­ne­go fun­da­men­tu, ba, jest ona ra­czej sprzecz­na ze sta­nem fak­tycz­nym. Wli­ście skie­ro­wa­nym do Gu­ida Va­la­bre­gi Sion Se­gre wy­ra­ża się wtej ma­te­rii nie­zwyk­le ja­sno:


  (…) wie­lu Ży­dów spo­glą­da­ło przy­chyl­nym okiem na an­ty­fa­szy­stow­ski ruch Giu­sti­zia e Li­ber­tà, (…) nie­chaj jed­nak zo­sta­nie po­sta­wio­ne ja­sno, że wie­lu Ży­dów ozna­cza wie­lu wsto­sun­ku do an­ty­fa­szy­stów, nie zaś wie­lu zwło­skich Ży­dów, po­nie­waż, choć nie­któ­rym może się to nie spodo­bać, nie wol­no po­mi­nąć mil­cze­niem fak­tu, że znacz­ny od­se­tek wło­skich Ży­dów był naj­czyst­szy­mi fa­szys­tami lub przy­naj­mniej ofi­cjal­nie zen­tu­zja­zmem przy­łą­czył się do „La no­stra ban­die­ra”. Po­zo­sta­li może ibyli wgłę­bi du­szy an­ty­fa­szy­sta­mi, ale no­si­li wkla­pie od­zna­kę.


  Gu­ido Be­da­ri­da na­pi­sał zaś na ten sam te­mat: „Ży­dzi wło­scy (nie­wie­le po­nad 50 000 osob­ni­ków) przy­glą­da­ją się na­ro­dzi­nom iroz­wo­jo­wi ru­chu fa­szy­stow­skie­go zza­in­te­re­so­wa­niem isym­pa­tią, nie ży­wiąc naj­mniej­szych na­wet obaw przed moż­li­wym roz­wo­jem an­ty­se­mi­ty­zmu”.


  W 1926roku przy­wód­ca sy­jo­ni­stów Cha­im We­izman na­wią­zał kon­takt zDuce. Od tej chwi­li re­la­cje ży­dow­sko-fa­szy­stow­skie suk­ce­syw­nie się za­cie­śnia­ły. Wło­scy Ży­dzi przy­chyl­nie przy­ję­li nowe, wpro­wa­dza­ne przez fa­szy­stów pra­wa do­ty­czą­ce ich gmin. Te zaś, wrze­czy sa­mej, „od ja­kie­goś już cza­su od­czu­wa­ły po­trze­bę uni­fi­ka­cji iuzy­ska­nia le­gi­sla­cyj­ne­go szkie­le­tu, któ­ry (…) za­pew­nił­by im więk­szą pod­mio­to­wość za­rów­no wre­la­cji zfa­szy­stow­skim pań­stwem, jak iz po­je­dyn­czy­mi Ży­da­mi, oraz wzmoc­nił­by ich sła­be in­sty­tu­cje, kul­tu­rę isa­mo­świa­do­mość”. Usta­wa uchwa­lo­na w1931roku nada­wa­ła wło­skim Ży­dom pra­wo do de­mo­kra­tycz­ne­go wy­bo­ru przed­sta­wi­cie­li, au­to­no­micz­ne­go za­spo­ka­ja­nia swo­ich po­trzeb, za­rzą­dza­nia swo­imi ma­jąt­ka­mi, kul­ty­wo­wa­nia tra­dy­cji ihi­sto­rycz­ne­go dzie­dzic­twa. Osta­tecz­nie, jak pi­sze Ren­zo de Fe­li­ce, „nowe pra­wo zo­sta­ło przy­ję­te przez prze­wa­ża­ją­cą więk­szość Ży­dów nie­zwy­kle przy­chyl­nie. (…) Kry­ty­ków było nie­wie­lu, zresz­tą wgrun­cie rze­czy nie przy­wią­zy­wa­no wagi do ich słów”. Przy­ję­cie usta­wy ode­bra­no en­tu­zja­stycz­nie, ztej oka­zji wy­bi­to na­wet pa­miąt­ko­wy po­chwal­ny me­dal zwy­ra­za­mi naj­wyż­sze­go uzna­nia dla re­żi­mo­wych władz. Na awer­sie wy­ci­śnię­to ko­ro­nę zró­zga­mi lik­tor­ski­mi ina­pi­sem: „Vit­to­rio Ema­nu­ele III Re – Be­ni­to Mus­so­li­ni Capo del Go­ver­no – Le Co­mu­ni­tà Ebra­iche d’Ita­lia ari­cor­do del­la leg­ge 30 X 1930 IX” (Wik­tor Ema­nu­el III Król – Be­ni­to Mus­so­li­ni Szef Rzą­du – Wło­skie Gmi­ny Ży­dow­skie na pa­miąt­kę usta­wy 30 X 1930 IX). Re­wers przed­sta­wiał zaś me­no­rę, Ta­bli­ce Przy­mie­rza, gwiaz­dę Da­wi­da ina­pis: „Sen­za la Leg­ge Cie­lo e Ter­ra crol­le­reb­be­ro” (Bez Pra­wa Nie­bo iZie­mia upa­dły­by).


  Et­to­re Ovaz­za był zna­nym fa­szy­stow­skim ban­kie­rem zbo­ga­tej ży­dow­skiej bur­żu­azji. Pod­czas Wiel­kiej Woj­ny za­cią­gnął się do ar­mii wło­skiej na ochot­ni­ka. Jego cza­so­pi­smo „La no­stra ban­die­ra” wpeł­ni za­an­ga­żo­wa­ło się wfa­szy­stow­ski ul­tra­na­cjo­na­lizm. 7 czerw­ca 1934roku opu­bli­ko­wał na­stę­pu­ją­cą de­kla­ra­cję na­czel­ne­go ra­bi­na Gia­co­ma Bo­laf­fia: „Ży­dzi nie mogą nie do­strzec wide­ale fa­szy­stow­skim, ide­ale po­rząd­ku iau­to­ry­te­tu, fun­da­men­tal­ne­go ele­men­tu moj­że­szo­we­go pra­wa”. 14 czerw­ca na­stęp­ne­goroku pod­czas re­li­gij­ne­go świę­ta ra­bin Al­fre­do To­aff ob­wie­ścił, że „wier­ność Bogu ijego pra­wom utwier­dzi was wwier­no­ści oj­czyź­nie, Duce ire­żi­mo­wi, któ­ry oca­lił Ita­lię”. Wtym sa­mym to­nie utrzy­ma­ny był pean wy­gło­szo­ny na kon­fe­ren­cji przez pro­fe­so­ra An­sel­ma Co­lom­ba, opu­bli­ko­wa­ny na ła­mach cza­so­pi­sma Ovaz­zy: „Prze­ma­wia­ją­cy pra­gnął izdo­łał przed­sta­wić, że ju­da­izm ifa­szyzm jed­no­czą się wswych naj­bar­dziej god­nych po­dzi­wu za­ło­że­niach; chwa­leb­nie dążą do osią­gnię­cia do­sko­na­ło­ści przez jed­nost­kę, ro­dzi­nę ispo­łe­czeń­stwo”.


  W 1933roku ży­dow­skie cza­so­pi­smo „La co­mu­ni­tà isra­eli­ti­ca” opu­bli­ko­wa­ło ar­ty­kuł za­ty­tu­ło­wa­ny Mło­de fa­szyst­ki iawan­gar­dzist­ki zObo­zu Mus­so­li­nie­go wWiel­kiej Sy­na­go­dze, wktó­rym zo­sta­ło uro­czy­ście ogło­szo­ne:


  1 wrze­śnia po­nad czter­dzie­ści ży­dow­skich dziew­czy­nek – mło­dych Wło­szek zLe­gio­ne del Li­ba­no, uchodź­czyń zza­mor­skich ko­lo­nii, obec­nie gosz­czą­cych wRzy­mie – całą gru­pą wzię­ło udział wpiąt­ko­wym na­bo­żeń­stwie od­pra­wio­nym wWiel­kiej Sy­na­go­dze. Na­czel­ny ra­bin po­wi­tał je oraz za­chę­cił do za­cho­wa­nia wser­cach po wie­ki wie­ków wspo­mnie­nia nie­śmier­tel­ne­go Rzy­mu, Włoch iDuce. Ra­bin Kaw. Pe­ru­gia mo­dlił się oBoże bło­go­sła­wień­stwo dla Kró­la, Duce, ana­stęp­nie udzie­lił go dziew­czyn­kom oraz ich ro­dzi­nom.


  Rozłam wewnętrzny


  W koń­cu XIX wie­ku, po stu­le­ciach chrze­ści­jań­skich prze­śla­do­wań, nie­miec­cy Ży­dzi zdo­ła­li się wresz­cie wy­eman­cy­po­wać iwy­wal­czyć so­bie ta­kie same pra­wa, ja­kie przy­słu­gi­wa­ły po­zo­sta­łym oby­wa­te­lom. Ich sy­tu­acja ule­gła dia­me­tral­nej zmia­nie pod­czas roz­ru­chów lat 1848–1849, kie­dy to ko­lej­ne pań­stwa nie­miec­kie pro­kla­mo­wa­ły gwa­ran­cje bez­względ­nej rów­no­ści. Od tej chwi­li Ży­dzi mo­gli więc wkro­czyć na sce­nę po­li­tycz­ną iak­tyw­nie uczest­ni­czyć wspo­łecz­nych prze­mia­nach swo­je­go pań­stwa. Dzię­ki temu pro­ce­so­wi eman­cy­pa­cji, któ­ry na po­cząt­ku XX wie­ku do­ty­czył wpew­nym stop­niu ca­łej Eu­ro­py, Ży­dzi wy­cho­dzi­li zgett, aby cał­ko­wi­cie za­sy­mi­lo­wać się ze spo­łecz­no­ścią go­jów, akra­jem, wktó­rym pro­ces ten za­cho­dził wnaj­bar­dziej ewi­dent­ny spo­sób, były wła­śnie Niem­cy, czy­li, jak do­wiódł ka­na­dyj­ski hi­sto­ryk Ro­bert Gel­la­te­ly, aż do 1930roku naj­mniej an­ty­se­mic­kie pań­stwo na Sta­rym Kon­ty­nen­cie.


  Licz­ni człon­ko­wie gmin ży­dow­skich cał­ko­wi­cie zmie­ni­li się wNiem­ców. Uczy­ni­ły ich ta­ki­mi ję­zyk, któ­rym mó­wi­li, stro­je, któ­re no­si­li, zwy­cza­je, toż­sa­mość na­ro­do­wa, któ­rą gło­si­li. Zja­wi­sko ma­so­we­go od­cho­dze­nia do daw­nych zwy­cza­jów itra­dy­cji (asy­mi­la­cjo­nizm) ob­ję­ło oko­ło 600 000 Ży­dów ży­ją­cych wów­czas wNiem­czech (w Au­strii było ich nie­mal 20 000), ni­g­dzie jed­nak aż wta­kiej ska­li, jak wBer­li­nie, gdzie do­brze sy­tu­owa­ne ro­dzi­ny czu­ły się naj­sil­niej zwią­za­ne zhi­sto­rią, zwy­cza­ja­mi ikul­tu­rą kra­ju, któ­ry za­miesz­ki­wa­ły już od stu­le­ci. Owo za­ko­rze­nie­nie Ży­dów wnie­miec­kim spo­łe­czeń­stwie oraz ich cał­ko­wi­ta znim iden­ty­fi­ka­cja gro­zi­ły zu­peł­nym pu­sto­sze­niem gett, dziel­nic, wktó­rych za­mknię­to ich już wśre­dnio­wie­czu. Ztego po­wo­du prak­ty­ku­ją­cy Ży­dzi oba­wia­li się gwał­tow­ne­go spad­ku wy­znaw­ców re­li­gii moj­że­szo­wej iroz­pa­du gmin.


  Asy­mi­la­cjo­nizm no­to­wał sil­nie wzro­sto­wą ten­den­cję iwe­dług wy­li­czeń de­mo­gra­fa Fe­lik­sa The­il­ha­be­ra z1911roku kon­wer­sje na chrze­ści­jań­stwo, mie­sza­ne mał­żeń­stwa iod­rzu­ce­nie tra­dy­cji mia­ły spra­wić, że do 2000roku wNiem­czech nie zo­sta­nie już ani je­den Żyd!


  Otwar­cie gmin ży­dow­skich na spo­łecz­ność go­jów za­czę­ło się uwi­dacz­niać już wXVIII wie­ku, wraz zna­sta­niem oświe­ce­nia ży­dow­skie­go (ha­ska­la), to jest prą­du kul­tu­ro­we­go otwar­te­go na „ze­wnętrz­ne kon­ta­mi­na­cje”, jed­nak nie­zmien­nie sku­pio­ne­go na za­cho­wa­niu pier­wot­nej toż­sa­mo­ści. Ten nowy ruch, za­po­cząt­ko­wa­ny przez ży­dow­skie­go oświe­ce­niow­ca Moj­że­sza Men­dels­soh­na, miał na celu mo­der­ni­za­cję ży­dow­skiej spo­łecz­no­ści po­przez ha­ska­lę (któ­rej rdzeń ety­mo­lo­gicz­ny ozna­cza „ro­zum”), czy­li wpro­wa­dze­nie ta­kich zmian wsty­lu ży­cia re­li­gij­ne­go gmin, któ­re umoż­li­wia­ły­by wy­mia­nę kul­tu­ro­wą zin­ny­mi na­ro­da­mi.


  I wła­śnie wtym celu Ży­dzi-oświe­ce­niow­cy na­le­żą­cy do nur­tu ha­ska­li przy­ję­li re­for­mę sys­te­mu szkol­nic­twa, zgod­nie zktó­rą na­uka nie­miec­kie­go mia­ła iść wpa­rze zna­uką tra­dy­cyj­ne­go ję­zy­ka ji­dysz.


  Stu­le­cie póź­niej zja­wi­sko asy­mi­la­cjo­ni­zmu zo­sta­ło jesz­cze wzmoc­nio­ne usta­no­wie­niem ju­da­izmu „re­for­ma­tor­skie­go”, zwa­ne­go rów­nież li­be­ral­nym lub pro­gre­syw­nym, któ­ry po­stu­lo­wał zła­go­dze­nie na­ka­zów re­li­gij­nych (w szcze­gól­no­ści tych, któ­re ogra­ni­cza­ły re­la­cje zgo­ja­mi), żeby uła­twić głęb­szą in­te­gra­cję ze spo­łecz­no­ścia­mi nie­ży­dow­ski­mi. Wpo­cząt­kach XX wie­ku asy­mi­la­cja sta­wa­ła się re­gu­łą, aan­ty­se­mi­tyzm wy­jąt­kiem, ale taka sy­tu­acja, oprócz tego, że naj­bar­dziej kon­ser­wa­tyw­ni, or­to­dok­syj­ni ra­bi­ni pa­trzy­li na nią krzy­wo, była zu­peł­nie nie do za­ak­cep­to­wa­nia przez ruch sy­jo­ni­stów za­ło­żo­ny pod ko­niec XIX wie­ku wła­śnie wre­ak­cji na an­ty­se­mi­tyzm.


  Ruch sy­jo­ni­stycz­ny mie­rzył wza­cho­wa­nie toż­sa­mo­ści ra­so­wej Izra­eli­tów ipla­no­wał bu­do­wę la­ic­kie­go, na­ro­do­we­go pań­stwa ży­dow­skie­go. Ale or­to­dok­syj­ni Ży­dzi wi­dzie­li wtym zdra­dę świę­tych nauk, po­nie­waż zgod­nie ztra­dy­cyj­ną in­ter­pre­ta­cją świę­tych ksiąg Ży­dzi będą mo­gli usta­no­wić swo­je pań­stwo do­pie­ro po na­dej­ściu Me­sja­sza, któ­ry bę­dzie pa­no­wał nad świa­tem zgod­nie zpra­wem Tory.


  Ra­bi­ni tra­dy­cjo­na­li­ści ka­te­go­rycz­nie po­tę­pia­li tę nową sy­jo­ni­stycz­ną kon­cep­cję Żyda-la­ika, po­nie­waż utrzy­my­wa­li, że Izra­eli­ci nie sta­no­wią zwy­kłe­go na­ro­du po­dob­ne­go in­nym na­ro­dom (sce­men­to­wa­nym et­nią lub te­ry­to­rium), lecz wspól­no­tę re­li­gij­ną. Na przy­kład wpły­wo­wy ra­bin Wied­nia Mo­ritz Gu­de­mann za­de­kla­ro­wał, że od­dzie­le­nie ludu ży­dow­skie­go od jego mo­no­te­istycz­nej re­li­gii jest li­te­ral­nie nie­moż­li­we. Zgod­nie zjego osą­dem Tora po­zo­sta­wa­ła nie­za­leż­na od wszel­kich im­pli­ka­cji te­ry­to­rial­nych, po­li­tycz­nych bądź pań­stwo­wych ana­ród ży­dow­ski, po­cząw­szy od nie­wo­li ba­bi­loń­skiej, stał się „wspól­no­tą wier­nych”. Wka­te­go­riach du­cho­wych ży­dow­ski na­cjo­na­lizm sta­no­wił­by więc krok wstecz wsto­sun­ku do sub­tel­nej wi­zji me­sjań­skie­go kró­le­stwa roz­ta­cza­nej przez Ży­dów od cza­sów pierw­szej dia­spo­ry. Wkon­se­kwen­cji or­to­dok­syj­ni ra­bi­ni za­wsze uwa­ża­li wpro­wa­dzo­ny przez sy­jo­ni­stów ży­dow­ski na­cjo­na­lizm za au­to­de­struk­cyj­ną he­re­zję. Ina­wet je­śli or­to­dok­si isy­jo­ni­ści sta­wa­li wjed­nym sze­re­gu prze­ciw­ko asy­mi­la­cjo­ni­zmo­wi, ni­g­dy nie za­wią­za­li mię­dzy sobą so­ju­szu ipo­zo­sta­li za­cie­kły­mi wro­ga­mi (do dziś sto­ją na nie­da­ją­cych się po­go­dzić sta­no­wi­skach).


  Syjonizm iasymilacjonizm


  Ruch sy­jo­ni­stycz­ny po­ja­wił się na mię­dzy­na­ro­do­wej sce­nie po­li­tycz­nej pod ko­niec XVIII stu­le­cia wefek­cie krze­wie­nia idei ta­kich fi­lo­zo­fów, jak Moj­żesz Hess, The­odor Herzl oraz inni wy­bit­ni przed­sta­wi­cie­le wspól­no­ty ży­dow­skiej. Cho­dzi­ło onurt po­li­tycz­ny zro­dzo­ny zpo­trze­by obro­ny pra­wa do sa­mo­sta­no­wie­nia ludu ży­dow­skie­go po­przez kon­sty­tu­cję Pań­stwa Izra­ela. Jego jed­no­znacz­nie la­ic­ki ina­cjo­na­li­stycz­ny cha­rak­ter ozna­czał głę­bo­ki roz­łam ztra­dy­cyj­nym ju­da­izmem, któ­ry po­zo­sta­wał so­lid­nie za­ko­twi­czo­ny wry­go­ry­stycz­nym sza­cun­ku dla na­ka­zów re­li­gij­nych.


  Na­ro­dzi­ny ru­chu sy­jo­ni­stycz­ne­go wspie­ra­li (rów­nież fi­nan­so­wo) przed­sta­wi­cie­le świa­ta wiel­kiej fi­nan­sje­ry ibiz­ne­su po­cho­dze­nia ży­dow­skie­go, jak Moj­żesz Mon­te­fio­re iEd­mond Ja­mes de Ro­th­schild, ale to do­pie­ro triumf na­zi­zmu wEu­ro­pie za­gwa­ran­to­wał mu wiel­ki suk­ces po­li­tycz­ny wokre­sie po IIwoj­nie świa­to­wej.


  Za­tem aż do pierw­szych de­kad XX wie­ku nowa, la­ic­ka ina­cjo­na­li­stycz­na ide­olo­gia, któ­ra ście­ra­ła się zasy­mi­la­cjo­ni­zmem iz or­to­dok­syj­nym ju­da­izmem, nie cie­szy­ła się wiel­ką po­pu­lar­no­ścią, szcze­gól­nie wśród nie­miec­kich Ży­dów, ci bo­wiem nie mie­li naj­mniej­sze­go za­mia­ru opusz­czać świa­tłych, umi­ło­wa­nych Nie­miec, żeby ko­lo­ni­zo­wać „skwar­ne wy­dmy na pu­sty­ni” ze wszech stron oto­czo­ne przez pań­stwa arab­skie.


  Więk­szość nie­miec­kich Ży­dów skła­nia­ła się ku asy­mi­la­cjo­ni­zmo­wi, po­nie­waż do­sko­na­le zin­te­gro­wa­ła się zlo­kal­nym bo­ga­tym miesz­czań­stwem, pro­wa­dzi­ła ak­tyw­ne ży­cie, nie czu­ła za­gro­że­nia an­ty­se­mi­ty­zmem inie chcia­ła re­zy­gno­wać ze swej po­zy­cji spo­łecz­nej dla prze­pro­wadz­ki do Pa­le­sty­ny.


  Rów­nież li­de­rzy ru­chu sy­jo­ni­stycz­ne­go wy­wo­dzi­li się zate­istycz­nych lub la­ic­kich śro­do­wisk Ży­dów asy­mi­la­cjo­ni­stów, jed­nak choć zdy­stan­so­wa­li się od re­li­gii itra­dy­cyj­nych zwy­cza­jów, wciąż czu­li się od­dziel­ną iwy­jąt­ko­wą gru­pą et­nicz­ną, któ­rej na­le­ża­ło bro­nić przed an­ty­se­mi­ty­zmem po­przez utwo­rze­nie pań­stwa ży­dow­skie­go na hi­sto­rycz­nych te­ry­to­riach Izra­ela. In­ny­mi sło­wy, sy­jo­nizm był in­wen­cją za­sy­mi­lo­wa­nych in­te­lek­tu­ali­stów, któ­rzy po­sta­no­wi­li ze­rwać zprze­szło­ścią, od­wró­cić się od ra­bi­nów iza­stą­pić toż­sa­mość re­li­gij­ną nową toż­sa­mo­ścią ocha­rak­te­rze et­nicz­nym ina­ro­do­wym, na kształt tych go­jow­skich.
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  Młodzi syjoniści zBetaru podczas wiecu politycznego wBerlinie w1935roku (dwa lata po objęciu przez Hitlera urzędu kanclerza Rzeszy).


  Jed­nak­że wna­stęp­stwie ży­dow­skiej eman­cy­pa­cji za­gro­że­nie an­ty­se­mi­ty­zmem, na któ­rym ba­zo­wa­ła kon­cep­cja sy­jo­ni­stycz­na, zda­wa­ło się za­że­gna­ne (aprzy­naj­mniej pod kon­tro­lą) ityl­ko wą­ska gru­pa człon­ków wspól­no­ty ży­dow­skiej zgo­dzi­ła się na wy­jazd do Pa­le­sty­ny. Dla­te­go ze ści­śle po­li­tycz­ne­go punk­tu wi­dze­nia pierw­sze de­ka­dy pro­pa­gan­dy no­wej ide­olo­gii krze­wio­nej przez ży­dow­ską eli­tę fi­nan­so­wą oka­za­ły się kom­plet­ną kla­pą. Sy­tu­acja od­wró­ci­ła się osto osiem­dzie­siąt stop­ni, aza­tem na ko­rzyść ru­chu sy­jo­ni­stycz­ne­go, gdy tyl­ko Hi­tler zo­stał kanc­le­rzem Rze­szy iwsz­czął prze­śla­do­wa­nia Ży­dów po­przez usta­wy ra­so­we ipie­kło obo­zów kon­cen­tra­cyj­nych.


  Kongres Syjonistyczny wBazylei


  Pierw­szy świa­to­wy Kon­gres Sy­jo­ni­stycz­ny whi­sto­rii zo­stał zor­ga­ni­zo­wa­ny w1897roku wSzwaj­ca­rii, wBa­zy­lei, przez The­odo­ra Herz­la dzię­ki me­ce­na­to­wi ży­dow­skiej eli­ty fi­nan­so­wej (au­to­ry­ta­tyw­nie za­rzą­dza­nej przez Ro­th­schil­dów). Pod­czas tej hi­sto­rycz­nej kon­fe­ren­cji stwo­rzo­no pod­sta­wy kon­sty­tu­cji przy­szłe­go Pań­stwa Izra­ela. Ztej oka­zji Ro­th­schil­do­wie iinni ży­dow­scy ban­kie­rzy od­da­li do dys­po­zy­cji po­tęż­ne środ­ki fi­nan­so­we po­trzeb­ne do za­ku­pu no­wych ziem wPa­le­sty­nie oraz ma­ją­ce za­gwa­ran­to­wać ko­lo­ni­za­to­rom nie­zbęd­ne za­ple­cze lo­gi­stycz­ne ifi­nan­so­we. Ba­ron Ed­mond de Ro­th­schild był za­go­rza­łym sy­jo­ni­stą ijuż w1882roku oso­bi­ście opła­cił utwo­rze­nie wiel­kiej win­ni­cy, wktó­rej pro­du­ko­wa­no izra­el­skie wino Car­mel.


  W 1903roku Wiel­ka Bry­ta­nia za­pro­po­no­wa­ła sy­jo­ni­stom sko­lo­ni­zo­wa­nie czę­ści Ugan­dy (wcze­śniej ofe­ro­wa­ła róż­ne po­sia­dło­ści wAr­gen­ty­nie), któ­ra wowych cza­sach wciąż po­zo­sta­wa­ła pod jej pa­no­wa­niem, ale przy­wód­cy ru­chu od­rzu­ci­li ofer­tę, gdyż skła­nia­li się ku Pa­le­sty­nie. Tym­cza­sem emi­gra­cja do pra­daw­nej zie­mi Izra­ela trwa­ła bez za­kłó­ceń. W1909roku po­pu­la­cja ko­lo­nii li­czy­ła nie­mal 50 000 lu­dzi, ko­lo­ni­za­to­rzy zaś zdą­ży­li już po­ło­żyć fun­da­men­ty pod Tel Awiw.


  Pierw­sze mię­dzy­na­ro­do­we suk­ce­sy na po­li­tycz­nej dro­dze do ma­te­rial­ne­go utwo­rze­nia no­we­go pań­stwa przy­pa­dły na mo­ment, wktó­rym bry­tyj­ska dy­plo­ma­cja za­czę­ła wy­wie­rać sil­ną pre­sję po­li­tycz­ną na rzecz ru­chu sy­jo­ni­stycz­ne­go. Ta­kie zda­rze­nie mia­ło miej­sce 2 li­sto­pa­da 1917roku, kie­dy ów­cze­sny mi­ni­ster spraw za­gra­nicz­nych Ar­thur J. Bal­fo­ur wspo­sób jed­no­znacz­ny wy­ra­ził po­par­cie bry­tyj­skie­go rzą­du dla pla­nów pre­zy­den­ta Fe­de­ra­cji Sy­jo­ni­stycz­nej, su­per­ban­kie­ra Lio­ne­la Wal­te­ra Ro­th­schil­da:


  Dro­gi Lor­dzie Ro­th­schild,


  w imie­niu Rzą­du Jego Kró­lew­skiej Mo­ści zprzy­jem­no­ścią prze­ka­zu­ję Panu na­stę­pu­ją­cą de­kla­ra­cję sym­pa­tii dla dą­żeń ży­dow­skich sy­jo­ni­stów, jaka zo­sta­ła przed­sta­wio­na iprzy­ję­ta przez Ga­bi­net. Rząd Jego Kró­lew­skiej Mo­ści przy­chyl­nie za­pa­tru­je się na usta­no­wie­nie wPa­le­sty­nie na­ro­do­we­go domu dla na­ro­du ży­dow­skie­go ido­ło­ży wszel­kich sta­rań, aby umoż­li­wić osią­gnię­cie tego celu, przy czym jest rze­czą zu­peł­nie zro­zu­mia­łą, że nie uczy­ni on nic, co mo­gło­by za­szko­dzić oby­wa­tel­skim czy re­li­gij­nym pra­wom ist­nie­ją­cych wPa­le­sty­nie spo­łecz­no­ści nie­ży­dow­skich oraz pra­wom ista­tu­so­wi po­li­tycz­ne­mu, zja­kich Ży­dzi ko­rzy­sta­ją wkaż­dym in­nym kra­ju.


  W 1909roku ochro­nę kib­but­zim oraz mo­sha­vim wno­wych osie­dlach wPa­le­sty­nie po­wie­rzo­no nie­wiel­kiej gru­pie straż­ni­ków zwa­nych Ha-Szo­mer, ale wna­stęp­stwie pierw­szych zbroj­nych starć zAra­ba­mi (1920–1921) pie­czę nad spra­wa­mi bez­pie­czeń­stwa za­czę­ła spra­wo­wać pa­ra­mi­li­tar­na or­ga­ni­za­cja Ha­ga­na, któ­rej li­czeb­ność w1936roku się­gnę­ła 10 000 lu­dzi.
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  Syjonistka na polach kibucu wPalestynie. Jak widać na zdjęciu, kobieta ma cechy somatyczne typu nordycko-kaukaskiego (jasne włosy, oczy ikarnacja).


  Deklaracja Balfoura iuznanie kolonii


  Już od za­ra­nia swych dzie­jów ruch sy­jo­ni­stycz­ny jed­no­czył wswych sze­re­gach pro­ze­li­tów wy­wo­dzą­cych się zprze­róż­nych ży­dow­skich śro­do­wisk po­li­tycz­nych, po­cząw­szy od piew­ców mark­si­zmu po naj­bar­dziej nie­prze­jed­na­nych zwo­len­ni­ków kon­ser­wa­tyw­nej pra­wi­cy. Wszyst­kim le­ża­ło na ser­cu stwo­rze­nie pań­stwa Izra­el, lecz dzie­li­ły ich po­my­sły na to, jak ów cel osią­gnąć oraz jaki kie­ru­nek po­li­tycz­ny nadać nowo po­wsta­łe­mu by­to­wi.


  W od­róż­nie­niu od pra­wi­co­we­go sy­jo­ni­zmu sfor­mu­ło­wa­ne­go przez Herz­la ilan­so­wa­ne­go przez We­izma­na sy­jo­ni­ści oso­cja­li­stycz­nych za­pa­try­wa­niach nie wie­rzy­li wmoż­li­wość utwo­rze­nia ży­dow­skie­go pań­stwa wopar­ciu ozwyk­łe ape­le do spo­łecz­no­ści mię­dzy­na­ro­do­wej lub któ­rejś znaj­po­tęż­niej­szych na­cji, jak choć­by An­gli­ków czy Niem­ców. Ży­wi­li prze­ko­na­nie, że kon­kret­ną re­ali­za­cję pro­jek­tu pań­stwa ży­dow­skie­go może za­pew­nić je­dy­nie wy­si­łek kla­sy ro­bot­ni­czej re­ali­zo­wa­ny po­przez osad­nic­two wPa­le­sty­nie iusta­no­wie­nie pro­gre­syw­nej ży­dow­skiej wspól­no­ty wopar­ciu ospół­dziel­nie rol­ni­cze (wiej­skie kib­but­zim imo­sha­vim).


  Na­to­miast sy­jo­ni­ści ze skraj­nej pra­wi­cy za­kła­da­li bez­po­śred­nią, zbroj­ną obro­nę gmin iswo­ich ide­ałów. Hi­sto­rycz­nym za­ło­ży­cie­lem tego odła­mu był ukra­iń­ski ma­son Wła­di­mir Ża­bo­tyń­ski (ur. 1880 wOde­ssie, zmar­ły 1940 wNo­wym Jor­ku), któ­ry w1903roku wy­róż­nił się jako or­ga­ni­za­tor pierw­sze­go od­dzia­łu sa­mo­obro­ny ży­dow­skiej prze­ciw­ko po­gro­mom. Od tej chwi­li zo­stał naj­go­ręt­szym zwo­len­ni­kiem ży­dow­skiej sa­mo­obro­ny, ito wta­kim stop­niu, że do 1905roku sfor­mo­wał zbroj­ne bo­jów­ki w42 mia­stach.


  W 1923roku Ża­bo­tyń­ski utwo­rzył rów­nież wRy­dze na Ło­twie sy­jo­ni­stycz­ny ruch an­ty­ko­mu­ni­stycz­ny, któ­ry na­zwał Be­tar, ale­d­wie dwa lata póź­niej, wroku 1925, bę­dąc wPa­ry­żu wto­wa­rzy­stwie nie­licz­nej grup­ki ro­syj­skich Ży­dów, zor­ga­ni­zo­wał Unię Sy­jo­ni­stów Re­wi­zjo­ni­stów. Pro­gra­mo­wym ce­lem tej no­wej sy­jo­ni­stycz­nej for­ma­cji po­li­tycz­nej, któ­ra już wna­zwie mia­ła re­wi­zjo­nizm, była wła­śnie re­wi­zja sa­mej idei sy­jo­ni­zmu iwbu­do­wa­nie jej wpań­stwo­wy to­ta­li­ta­ryzm izbroj­ny ul­tra­na­cjo­na­lizm.


  Dla Ża­bo­tyń­skie­go asy­mi­la­cja zlud­no­ścią nie­ży­dow­ską była nie do po­my­śle­nia:


  Nie­moż­li­wo­ścią jest, by człek zjed­no­czył się zlu­dem ob­cej krwi. Aże­by mógł tego do­ko­nać, mu­siał­by otrzy­mać inne cia­ło, stać się jak oni po­przez po­wi­no­wac­two krwi. Asy­mi­la­cja nie jest moż­li­wa. Nie za­mie­rza­my sank­cjo­no­wać ak­tów wro­dza­ju mie­sza­nych mał­żeństw, po­nie­waż mo­że­my za­cho­wać na­ro­do­wą spój­ność wy­łącz­nie utrzy­mu­jąc czy­stość rasy. Żeby zaś tego do­ko­nać, obej­mie­my wpo­sia­da­nie zie­mie, na któ­rych na­sza lud­ność utwo­rzy czy­stą ra­so­wo spo­łecz­ność.


  Ża­bo­tyń­ski sfor­mu­ło­wał za­tem go­jow­ski na­cjo­na­lizm na nowo, na mo­dłę ipo­trze­by Ży­dów; wsiadł na tego sa­me­go bo­jo­we­go ru­ma­ka co oni, wy­ma­chu­jąc tym sa­mym sztan­da­rem „ra­so­wej czy­sto­ści”, co naj­bar­dziej za­twar­dzia­ła nie­miec­ka ul­tra­pra­wi­ca. De­kla­ro­wał bo­wiem:


  Źró­dło po­czu­cia na­ro­do­wej wspól­no­ty bije we krwi, wty­pie fi­zycz­no-ra­so­wym ini­g­dzie in­dziej. Du­cho­wość czło­wie­ka jest fun­da­men­tal­nie zde­ter­mi­no­wa­na po­przez jego toż­sa­mość fi­zycz­ną. Ztej­że ra­cji nie wie­rzy­my wmen­tal­ną asy­mi­la­cję. Zfi­zycz­ne­go punk­tu wi­dze­nia jest nie­moż­li­wo­ścią, żeby Żyd uro­dzo­ny wro­dzi­nie oczys­tej ży­dow­skiej krwi mógł się za­adap­to­wać do nie­miec­kie­go bądź fran­cu­skie­go du­cha. Może zo­stać do cna prze­siąk­nię­ty ger­mań­skim flu­idem, lecz ją­dro jego du­cho­wej struk­tu­ry na za­wsze po­zo­sta­nie ży­dow­skie. (…) Nasi opo­nen­ci prze­ko­nu­ją, że na­sze za­pa­try­wa­nia prze­czą god­no­ści wol­ne­go czło­wie­ka, że prze­kształ­ca­ją go wma­szy­nę – pro­po­nu­ję od­po­wia­dać im zdumą: „Tak, wma­szy­ny”. (…) Dys­cy­pli­na ozna­cza pod­po­rząd­ko­wa­nie masy au­to­ry­te­to­wi gó­ru­ją­cej nad nią jed­nost­ki. (…) Wszyst­kich nas jed­no­czy ta sama wola, wszy­scy je­ste­śmy ka­mie­nia­mi jed­nej bu­dow­li; to ztego po­wo­du od­po­wie­dzie­li­śmy na we­zwa­nie naj­wyż­sze­go ar­chi­tek­ta – po­nie­waż uzna­je­my jego kom­pe­ten­cje wtej dzie­dzi­nie.


  (…) Nie ist­nie­ją wświe­cie wyż­sze war­to­ści od na­ro­du ioj­czyz­ny. Wca­łym wszech­świe­cie nie ist­nie­je bó­stwo, któ­re­mu na­le­ża­ło­by po­świę­cić owe dwa bez­cen­ne skar­by.


  Ide­olo­gia Ża­bo­tyń­skie­go sta­ła za­tem wcał­ko­wi­tej sprzecz­no­ści zor­to­dok­syj­ny­mi na­ka­za­mi ju­da­izmu oraz kon­cep­cją ży­dow­skiej tra­dy­cji, jed­no­cześ­nie zaś była nie­mal toż­sa­ma zmi­li­ta­ry­stycz­ny­mi, ul­tra­na­cjo­na­li­stycz­ny­mi, an­ty­de­mo­kra­tycz­ny­mi teo­ria­mi go­jów: „Moja pra­ca jest ni­czym pra­ca ma­so­na, ma na celu wznie­sie­nie świą­ty­ni dla je­dy­ne­go bó­stwa. Aimię tego bó­stwa jest lud ży­dow­ski”.


  W 1915roku Ża­bo­tyń­ski we współ­pra­cy zJo­se­phem Trum­pel­do­rem sfor­mo­wał nie­wiel­ką ar­mię ochot­ni­czą, któ­rą na­zwał Le­gio­nem Ży­dow­skim. Ta nowa jed­nost­ka woj­sko­wa skła­da­ła się zpię­ciu ba­ta­lio­nów Kró­lew­skich Fi­zy­lie­rów Ar­mii Bry­tyj­skiej, wktó­rych sze­re­gach słu­ży­li wy­łącz­nie Ży­dzi. Le­gion Ży­dow­ski pod­czas Iwoj­ny świa­to­wej wal­czył prze­ciw­ko im­pe­rium osmań­skie­mu.


  Po za­koń­cze­niu Iwoj­ny świa­to­wej Pa­le­sty­na zo­sta­ła wy­łą­czo­na spod wła­dzy im­pe­rium osmań­skie­go iod 1920 do 1948roku po­zo­sta­wa­ła pod za­rzą­dem bry­tyj­skim. To po­zwo­li­ło sy­jo­ni­stom na za­ło­że­nie Agen­cji Ży­dow­skiej, or­ga­ni­za­cji ma­ją­cej na celu uła­twie­nie ży­dow­skiej imi­gra­cji iza­gwa­ran­to­wa­nie zna­czą­ce­go przy­spie­sze­nia pro­ce­su ko­lo­ni­za­cji. Wkład Ża­bo­tyń­skie­go wutwo­rze­nie „na­ro­do­we­go domu dla na­ro­du ży­dow­skie­go” był zna­czą­cy, ale jego re­pu­ta­cja zo­sta­ła po­waż­nie nad­szarp­nię­ta, kie­dy w1921roku za­warł przy­mie­rze zSy­mo­nem Pe­tlu­rą, ukra­iń­skim przy­wód­cą an­ty­bol­sze­wic­kim, ul­tra­na­cjo­na­li­stą ian­ty­se­mi­tą od­po­wie­dzial­nym za po­gro­my, wktó­rych zma­sa­kro­wa­no dzie­siąt­ki ty­się­cy Ży­dów. Pakt miał po­zwo­lić od­dzia­łom ży­dow­skiej po­li­cji na za­bez­pie­cze­nie ży­dow­skiej lud­no­ści wcza­sie trwa­nia no­wej kam­pa­nii wo­jen­nej, któ­rą Pe­tlu­ra wsz­czął prze­ciw­ko bol­sze­wic­kiej Ro­sji. Jed­nak w1926roku Pe­tlu­ra zo­stał za­mor­do­wa­ny wPa­ry­żu przez Szo­le­ma Szwarc­bar­da, któ­ry ze­mścił się za śmierć swych naj­bliż­szych krew­nych wjed­nym zpo­gro­mów.


  Tragedia pokonanych ipragnienie zemsty


  W dru­giej de­ka­dzie XX wie­ku gmi­ny ży­dow­skie we Wło­szech iwNiem­czech nie­za­prze­czal­nie do­wio­dły lo­jal­no­ści wo­bec oj­czy­zny po­przez po­tęż­ną ofia­rę krwi zło­żo­ną woko­pach Iwoj­ny świa­to­wej. Mię­dzy in­ny­mi wła­śnie ten ich szcze­ry pa­trio­tyzm czy­nił ich – na rów­ni zgo­ja­mi – szcze­gól­nie po­dat­ny­mi na urok no­wych ul­tra­na­cjo­na­li­stycz­nych ide­olo­gii, ta­kich jak fa­szyzm ina­zizm, któ­re obie­cy­wa­ły przy­wró­cić wkra­jach, gdzie zy­ski­wa­ły wła­dzę, naj­więk­szy moż­li­wy do­bro­byt. Wowym okre­sie hi­sto­rycz­nym Niem­cy mie­rzy­ły się zbez­pre­ce­den­so­wym kry­zy­sem wy­wo­ła­nym sło­ny­mi re­pa­ra­cja­mi wo­jen­ny­mi na­rzu­co­ny­mi przez trak­tat wer­sal­ski. Nie­miec­ki dług pu­blicz­ny do­słow­nie po­gnę­bił irzu­cił na ko­la­na cały na­ród, zmu­szo­ny do­ko­ny­wać drob­nych, co­dzien­nych opłat za po­mo­cą to­reb pę­ka­ją­cych od po­zba­wio­nych war­to­ści bank­no­tów (naj­praw­dziw­sza ma­ku­la­tu­ra), co wy­ni­ka­ło zga­lo­pu­ją­cej hi­per­in­fla­cji iza­wrot­ne­go wzro­stu cen zdoby na dobę. Wkon­se­kwen­cji kla­sa śred­nia prze­sta­ła ist­nieć. W1921roku do­lar wart był 65 ma­rek, zaś wli­sto­pa­dzie 1923roku już 4 200 000 000 000 ma­rek.


  Na­to­miast Wło­chy lat dwu­dzie­stych wy­szły zwoj­ny jako „ka­le­cy zwy­cięz­cy”, apo­nie­waż prze­mysł cięż­ki nie zdo­łał się prze­sta­wić zpro­duk­cji woj­sko­wej na cy­wil­ną, uli­ce za­ro­iły się od mi­lio­nów bez­ro­bot­nych. Po­wszech­ne ubó­stwo pchnę­ło wie­lu Wło­chów do po­szu­ki­wa­nia pra­cy za gra­ni­cą, wy­dłu­ża­jąc ko­lej­ki emi­gran­tów, któ­re za­czę­ły ro­snąć jesz­cze przed Iwoj­ną świa­to­wą, aznik­nę­ły tyl­ko chwi­lo­wo na czas wiel­kie­go kon­flik­tu. Sy­tu­acja lud­no­ści wpo­wo­jen­nych Wło­szech iNiem­czech była więc roz­pacz­li­wa, to­też znacz­na jej część (Ży­dzi inie-Ży­dzi) dała się uwieść sil­nym icha­ry­zma­tycz­nym przy­wód­com, któ­rzy ja­wi­li się jako je­dy­ni gwa­ran­ci spo­łecz­ne­go ładu iod­bu­do­wy eko­no­micz­nej. Sy­jo­nizm zaś po­zo­sta­wał zja­wi­skiem mar­gi­nal­nym, po­nie­waż więk­szość wło­skich inie­miec­kich Ży­dów pre­fe­ro­wa­ła ży­cie wkra­ju, któ­ry pod każ­dym wzglę­dem uwa­ża­ła już za swo­ją oj­czy­znę. Jesz­cze mniej Ży­dów skła­nia­ło się ku bar­dziej eks­tre­mi­stycz­ne­mu odła­mo­wi sy­jo­ni­zmu, któ­ry dla osią­gnię­cia po­li­tycz­nych ce­lów go­tów był pod­pi­sać cy­ro­graf zdia­błem.
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